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StoSuiMiic! do Rozkazów Najjaśniejszego 

Cesarza W szech  Rossyi Króla Polskiego, Mis- 
sya Jego Cessarsko-Królewskiey Mości w 
K rakow ie podaje do puLliczney wiadomości 
następujące Najwyższe Postanow ienie :

» W  przeciągu trzech Miesięcy od daty 
niniejszego O bwieszczenia, każdy poddany 
K rólestw a Polskiego mieszkający zagranicą, 
a k tóry  nie nnal uczestnictwa w powstaniu, 
obowiązany jest żądać upoważnienia bądź do 
powrotu- do Królestw a, bądź do przedłoże­
nia swego pobytu za g ran icą*

» Prośby wyrażające jedno lub drugie 
żąda« ie ,  m ają  bydź podawane  ̂rzess p roszą­
cych dc Naczelników Legacyi lub Konsyila- 
tóvv Rossyjskich, którzy takowe bezpośre* 
dńio przedstawia J t  Uecyzy’ JO. Feldmar­
szałka X ięc ia  W arszaw sk iego .— *

■ 1 '  • ' .

* Rozumie s ię ,  że niniejsze Postanowie­
nie n ie . rozciąga się Jn tych. z poddanych 
K-ólestwa Polskiego, Któr?v  czasu przy­
wrócenia prawego porządku w K rólestw ie ,

.otrzymali pozwolenie imania się zagranicę , 
-lub przedłużenie , sw ojego tamże i zamieszka­
n ia  i którzy są  opatrzeni :w legalne P aszpos-
ta . ? i r*) w>ł ł <)  owprpfi: as pnnn^ojl' rr -miii 

23 Października, [i,* 
w  Kraku w ic  .dnia ~  1832 r.

4 .Listopada.
’ ■ ir»t •$*-- u

Radzca S ta n u ,! /■’ _ ’
Rezydent i Konsul Jenerąlny 

Z a r z e c k i , i - »

W  dniu 9 Listopada1 r. b. 1832 o godz. 
9tey ranney w Rynku Giównym Miasta 
K ra k o w a —  w Gmachu Sukiennice zwanym—  
W  drodze ęx.ekueyi S ądow ey , odbędzie się 
Publiczna L icy tac ja  Ruchomości, a miano­
w ic ie—  Stolarszczyzny, Zwierciadeł,  O b ia -  
zów , Ł andszaf tów , i iyir podobnych Efte 
k tów -44 Chięć żatym licytować mających pod­
pisany K om orn ik  na czas i miejsce oznaczo­
ne z gotuwemi pieniądzmi zaprasza.—

/  ; . . . . .  . 
w Krakow ie dnia 3 L istcpąda 183? r.

Teodor J a w o r s k i  i 

Kom. Sąd.

>



LOTERYA KRAJOWA.
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W  »28 ci ągnieniu dmą .7 Listopada 1832 
r o k u ,  w  przytomności osób od rząd u  do ie - : 
go Wyznaczonycłt, wyciągnięte z ko la  zosta­
ły  nu mera nas tępujące:

46. -  J 6 -  -  4. —  1 - r  6 £
-

rzyszlc 529 Ciągnieni* przypada duia 
14 Listopada 1832 rokn.

Cffcy zboża w'czterech gatunkach, na ta igo- 
wicy w  łyepąrzu  przy Krakowie sprzedawanego ' 

D n ia  5 i 6 L i ­
stopada 1832 roku.

K orzec Pszenicy..
—  Zyta...........
— r Jęczmie:.. .

, —  Owsa... .
—  Grochu.,
—  Jagieł .. .....

Rzepaku
Przekonali się o powyższych cenacn zhó
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służby ausiryrickiey, podpułkownik- pu łku  u -  
: łanów  Szw artzenherga,  Strendfeld, m ianowa­

ny kaw alerem  orderu  S. Anny 2giey klassy, 
za szczególną gorliwość i przezorne r o z s ą ­
dzenia^ w czasie przeprowadzenia do Russyi 
byłych woysk P o lsk ic h ,  k tó re  były przeszły  
w granice Pbu.siwł. Austryackiegc '

1 . C> 3 . 4 .

Z ł g ‘- Z ł S'- Z ł S r Z ł g r
20 ‘ 16 — 13 15 12 ---
11 ip. 10 10 9 15 8 15.

9 15 S 15 :B — 7
6 15 6 — 5 24 5 — 4

12 --- 10 — 9 — 8 15
32 30 — 23- — 27 —  .
25 — 20 — hś — 16 —-

y, jipi.wjr K O S S  Y A.
M e ś e r s b u m  22 P a ź d z i e r n i k .  

Przaz. reskryptu. Cęsarskie1 mraoowani ka­
walerami ardi r ó w : dnia 7 'jb .m . §, Anny ley 
klassy z k o ro n ą ,  za męztwo okazane w cza­
sie oblężenia twierdzy Zamościa w 1831 roku. 
dowódzca z t o j i S y -  brygady *2,tey dywizyi 
pieszey, jenerał inaior Szwieczin 2g i;  tegoż 
c  denr ^szjey k ła s s j .  za męz.two i roztropność 
rozporządzeń  w bitwach przeciw Polskim po­
wstańcom , kommendnnt twierdzy Zamościa, 
jeuera ł  major baron Rennc 3ci ; za gorliwość 
W sjn^jjię, ,0/330 ^pw -ęw o^o ią  y j^wiązków ' 
HjijjjęBnego ^ z j d a i k w  % «^wq.44^ .&b*bfSRłr 
c^j-m, Ęt,arzpJ,nj,lf. 23cłey d y w y i  W l & W j  }%• 
Bgr^^Bawtegniki Pętęraotj Isgy, .t - § .  ^tpOA- 

łjjftS8* : . -MM ;n#;zsilpi-
dtewfcaw es? e-y/>s
j e g e ^ o r d ^ u  r3gipfy ger-

sjóźbę f w w i f l 1: d f e ^ i ą s r
H*ł-W ijap^ę!,nik(a w, w.oj^f

Augnst.owiskisfi»is
dyw i^ i, ,p ieszey ,  jepeyal nrajor .ikitjp 2gi.

UJyąz^n C^eka^skim do kapiłoły o rd e ró w , . 
z dnią 2 j  W rześnia r. b. starszy ndjutant g!ó- 
wney zwierzchności woyskowey w Moraw ii,

N I E M C Y  

Rjj^lług dzienników B aw arsk ich ,  deputa 
cya Grecka opuszcza Miinich jjr tycn dniach; 
15 Listopada wojsko do Grecyi pizeznaczo- 
.te uda się w pochód, a 25 t. m. K ró l  Otto 
z re jencyą za r.'emi do nowey ojczyzny

( d . Ł )

P O R T U G A L I A .

Listy z d. 8 Paźd: donoszą z  JUizbony, 
że D o n  M i g u e l  dnia następującego miał sie 
Udać do armii przed Oporto. Jeneralny sztab 
onegdy jegzę^f wyruszył do K.oi.nbry. t*o- 

fd ług  lismw_ z Lizbony strata W w o y skór d. 
■2!4 W rześn ią  inji wynosić przeszło 1000 ludzi, 
między którem i 6,Q Offieeygy,.

«W 'adomoś4 powyższą o w jjedz ie ,  b o r  M i­
gnęły do arrifii czynnrey, potwierdza rozkaż 
dzienny z- Ua: ia dnia 7  P a ź d z ie rn ik a ,  nie 
wiadomo je d ąą k  cz^r ohoymie naczelne do­
wództwo, .gdyż zamiarem Jego  K ró lew sk ie j  
Mości mą bydź tylko przegląd .wszystkich
woysk przecip buntownikom wystanych. •

r  ii<i'~ 'YsiakKajói/i-o ■ ■■ .* -  ,.
. L is t  ? Vtg« A  Si Phzd^,ef,nika dąaosj o 

stanoytsjsWwilwt Dum : F sirRy co,tn«-
Stępuje ; Jeneyalny K ap itą r  QaUęyi , Egiflb 
prssybył 8 *.,njj dc, wspomniooiągo portu, gdzie 
eskadra  ^por,t«gals.kg anlem, Wprzód , skośezy- 
ia r  swyJjĄ |>\vfWri(kann^;, 7 ;tey  okoLczwości 
wszystkie okręt;. Dołączyły -sję, 
rat l)ą!, J o a u  F .eM x  z. wielu ©ff. etami wy­
siadł na lą d ,  gfl^ie.dtiigm romuo,w'iai z Egują .
Tynr czoscin tlotta JL,or P e d ra ,  wzmocnionaS . ' 3::' ; f ff * ^
d)vom a p k i ętauii/vypjeńngj.iy (n iieazy  K tórem i 
je d n a  biegąt.y' z A nglią nadesląąein i»b ioko .w ała  
lyort V i^ o . G d j r p c z o n a  freg a ta  p rzybyła,,inne 
okrętfl p/m ytały. j ą  w ysfrzą ła jp i z dź lal, v; do»vÓd 
radości. Egu^a we?waJfądiijir;ałaŚaj^ofiiusaa,aby 
się o d d a li ł  z pcrt.u , czegc ten uczynić nic 

'c !/fc ią ł,‘"o św iad cza jąc  , ze  s ię  zaopa trzyć  mu- 
si • w  ż y w n o ść 'i  w  >dę. E g u jp . w sk aza ł niu

jga ^ t ó l ’ę | fi|rż e g p ć li  ^ o trż e b y ^ te  za-

4 i
y
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* upcLoić m o ż e i d o ł t ą d j u ż  wysłane. o d d z i ł f  
, ojska. Sartoriusz usłuchał i udał się d . -8. 

z przewozowemi statkami obłudowaneini ży­
wnością i wolni! do wskazanego miejsca. 
T ym  czasem wszystkie ku morzu wymierzo- 

■'* ne baterye opatrzono w bomby i mdźdzje- ' 
rże, obawiając się aby S a i to r iu s z _  bez w-zglę 
dii na flagę i territori un  h iszpańsk ie ,  me 
napadł na flottę swojego przeciwnika. To  
pew n a ,  że admirał ten pierwsney uż j je  spo- >j 
iiobności do zaczepnego działania. ( d . A , ) '

E r j P T "  ;i T'" 'r i

T  U  R C Y  A.
Sta//ibid i 1 P a ź d z i e r n i k a .

Z a  przybyciem W .-W ezyra do stolicy, no­
we ocknęło się życie we wszystkich gałęziach 
r z ą d u ,  a mianowicie w Kó.nmissyi woyny. 
Odlew ają  dżiałń, robić, broń Wszelkiego ro- . 
dzajii ,  dostarczają ina teryalow . w sz y s tk o  z 
nay większym’-’pośpiechem. R e s z y d  M th m e d

B a s z a , sani żayńntje s.ę ćwiczeniem pięknych 
pułków Albańskich, które poprowadzi pi ze- 
ęiw Egipcyanom, i  co dzień przevvódńiczy 
radom ininisteryalnym. D otąd niewiadomo 
kiedy się uda do-arm !.;  tymczasem przecho- 
dy woysk trw a ją '  n ieustannie, vir arseńale 
naywiększa panuje czynność, 2’0 nowych sta­
tków budują  dla wzmocnienia flótfy.

P odług  naynowszych wiadomości z teatru 
woyny, Ibrahiin Rasza opuścił A l e x a n d r e i t e  
26 Sierpnia i ndał się z 12,QtKi łyoyska do 
A d a n y ,  zostawiszy w Beyłan AbbaS B aszę ,  
a w A l e p p o  f tucztik  Ibfahitna 5 z  pułkami 
piechoty. Aintab, B i r , i Orfa poddały *się 
Egipeyanotii be2 oporu. Mówiono że Meh- 
łuvd AM1 zamyśla zrobić wyprawę przeciw 
Wyspie Cypru, co je d n a k 'd o tą d  nie nastąpi­
ło , może dla tego ,  aby woyska ,v Syryi nie 
osłab.ać, a może też dobre środki obronne
tamte-yszogo rządcy otiomańskiegc odstrasza­
j ą  Egipcyan.

Flo ttaTureckn  krążyła ciągle między R o/!em  i 
f l l a t  /nartssą', a Egipska uważała jey poruszenia.

Mieszkańcy Stambułu zajęci byli przez 
dni k ilka domysłami o celu podroży yt, 

pierwszego Ministra S e ra ju ,  Aclimed Tew zi ; 
B a s z y  , k tóry  się udał na statku do f ło t ty , 
j a k  mówią, z tajheini poleceniami.

D nia  2ś t r z e ś n i a  wybuchhąłogień w Stam­
b u le , a dnia następnego w pozostałby części 
przedmieścia S. Dymitra. Dobry porządek i 
baczna pnlicyą zdołały zapobiec szerzeniu 
się nóżaru, k tóry’ W uM Ć e ugaSżolib.

•lfcł pó łnoenj j które, te g u  .o k a  :g».’ał-
luwniejsze były, j a k  zwykłe, zrządziły  wrbl- 
kie szkody na morzu cz a rn em ; wiele sta t­
ków, rozbiło się: takJ 1'os spotkał Akisti-yA- 
cką  P rig .  nti, ,ę M en lf/ r  2 ‘ó-k-ręta ros-śyjslrić, 
jeden grecki , i kilka tu reck ich ,  k tó re  yi> 
większey części-*  ludźmi zatonęły •

W ia try  te poi locnć z deszczami u le n o e -  
m i , zmniejszyły w prawdzie śinie^rtełnoś*- w 
sfolicy .i okolicach ,  ale tó k ró tko  trwale;.  W 
zeszłym tygodnie ..rorbwe powietrze sfitawu 
straszne czyniło postępy i okazało  Się fiawet 
między znaetomilenii kłasSami. Przfeź- tow a­
ry  zaraza ta dostała się Z Stahibułu do tfłhir- 

uiy, gdzie ju ż  w i e l e  osob unlarłb. W A lep­
po i okolicach przylcgłyćh . clio-iert ustała,

’ (U.A..J

M o itm iig siL-i •*

Stanis ław  Duńczewski ,1 znany Astroiiom, 
,  filozofii doktor 1 professor irtatematyki, w a k a ­

demii ZaiHoysitiej;, j-efehal raz- rc 173$ z Z a ­
mościa-do Lwowa. Nie było Wtedy jeszcze 
porządnych dumint zajczdnj.tłi na tym1 trakcie; 

; yystąpil zateny J e > kmiotke na- nocleg i kaZnł 
sobie posłać jm dworze.- »Ęyl dohrodzj.ifju ■' 

i spijcie \v ęliaiuppe* powiadakm iotek , bo deszcz 
będzie* ' Astronom znsiągnąi rady batom e- 
tru, opatrzył widotirąg; e .znfafaZjszy pierwszy 

Ipąłpyśłnyitt,] * drągi zaś- wypogodzonyiił-j- j1oV.- 
Śuijał się i,.rzecz*.: bdy s'.ę;Locbańku,
nie będzie deszczu jestem;. Astronom i 
znani się nu tein; na bezpieczne więc spać 
jsię p.olożył. , Koić północy zebrały się ciitmi- 
ry i d.eszcz ląnąd .nawajny, -ttafu , -że przebił* 
dzony astronom ja k  najsiiieszniey uciekał' 1 koł­
drą  na plecach do chałupy. »Lrpszy z cie­
bie astronom oiłemme* rzecze nazajutrz do 
kmiotka, sale powiedz'mi kpttbuttfeu, po czent- 
że poznałeś że deszcz będzie , »Mojn wo­
ły, dabrodzjeju ,*  odrzekł 'km io tek ,  »za\vsze 
na dworze nocować zwykły,, ale j a k  idą  pod 
szopę,  to pte w na slota. Wczoray- zaraz z 
wieczora poszfy pod szopę,! Zawstydzony 
Astronom wyznał w sobie, ze woły lepiey od 
niegd znają się na zmianie powietrzu

Ż  przyczyny m a jącego  się w króćce ukazać 
ko m ety ,: i  tnając wzgtąd na przestrach nieo- 

' świeconych mieszkańców naszay z iem i, ,\yy- 
daf Niuerlandzki Matematyk dzietkoi w  któ-
rem na ko ń cu  mówi: *Deniedliśmy ted\ że,

*'!•' -u*** • ’ «  i-  •  '
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na NieLie niema »ew oIacy i, panu je  tam; je* 
d n o śe , moc i porządek.®

Teraz-niejśzy Basza E g ip tu " M t c h e m e t  A - .

U  (opowiada Pan Merwii)  nabawia się tym 
sposobem na jm ilszęy , gd_, się przypatru je  
ja k  jego  ulobione Czerkask i p ływ ają  czół­
nem po jeziorze ,  znajdującym się w jego  p rze­
pysznym kiosku, czółno się wywraca-, a bie­
dne czerkaski w padają po pa« w wodę i do-, 
p iero  na wezwanie ich o pomoc, przybywają 

e c z a r n e  enuchy i wyciągają je z wody!
*Na tablicy , ' umiesaezoney nad pew ną bur 

d ą  \v Pai yżu. znajduje s ię 'nas tępu jący  napis: , 
ji P an  M icheł .ludożerca  , zakłada się z k a ż ­
dym ot 10-f r . - ż e  go zie -w przeciągu godzi­
ny.’® dotąd ja k  m ó w i ą ,  nikt się jeszcze po, 
ten zakład niezgłosił.

M ajątek  Bogatego H r .  Szkock iego , L o r ­
da Fife który  przed k ilku  laty w P a ry ż u , ’ 
j a k  drugi Jow isz ,  zlewał deszcz złoty na 
Danagdy opery tam te jszey ,  znacznie nadwe­
rężony został; oto w tym czasie właśnie sprze­
d a j ą  w Londynie sprzęty jego  przez publi­
czną  licytacya Pomiędzy sprzedanemi r ze ­
czami znajdowała j ię  także z gipsu wyrobio­
na tioga p an i  W e s t n s ,  aktorki tea tu i  L o n ­
dyńskiego Drury-Lane. Hr. za nogę tę sa  
płacił więeey ja k  100C gw ineów , a  na licy 
mcyi sprzedaao j ą  za dwa Szylingi.

Najpiękniejsze; włosy, nieco do farby; ale 
co do d ługośc i  i gęstości ma 20 letnia córka 
fabrykanta płótna żaglowego wGełle w Szme­
cyi. Kolor tych włosów je s t  ognisto ozertłti- 
n y , ale ich d łu g o ść w y n o s i  3 łokc ie ,  a gę­
stość, takiego je s t  rodza ju ,  że gdy we wszy­
stkich kierunkach rów na żgłowy zezasanczó- 
s taną ,  cale. ciało j a k  płaszcz czerwony okryć 
i zasłonić mogą. ( k . w .',)•

, a  i t .  . 1 - ń  f h

.i - 3- e : '  i a

T E A T R  N A R O D O W Y  

Cudzoziemczyzna, komedya H r.  f ,  ;Fre- 
Ara, bawiąca przyjemnemi scenami, i dowci­
pem wyśmiewającym upowszechnione -wady, 
odegraną została na rozpoczęcie kursu T e a -  • 
‘ralhegOj którego oczekiwaliśmy z  upragnie­
niem, gdyż T ea tr  nigdy uiaprźestanie być po­
żyteczną i milą zabawą, a ’w naszem mieście 
jedyną  —■ Uwiadomićijie óbiepało wygodniej­
sze lokalu urządzenie, i przysposobienie ue- 
koracy. Nadaremnie upatrywaliśmy pier- 
wszey obietnicy, lećż r ik t  nie m ógł w-ymaló- 
waniec widowni uważać za wygodniejsze u-

( rządzenie, a Stąd wątpiliśmy i o drugiey, gdy 
W ferii, za odsunięciem kortyny okazała się 
gustowną dekoracya pokoju i porządne uiiie- 
ńlowanie sceny — Uważając zh wróżbę dal­
sze j  staranności Entrepryzy T e a t r u ,  m iłą  
nadzie ją  cioszemy się ; że damy nasze wi­
dząc te usiłowania j podięte dla zadowolnie 
nia Publiczności,  zapełniać będą loże, które, 
puste obok napełnionego P a r t e r u , mogłyby, 
tw o rzy ć '  n ieprawdziwe mniemanie, c ró ­
żności- gus tu  od męższezjpi!!

Nie wymieniona osoba mająca grać Astolfa, 
obok piękney postawy, u łożen ia ,  i śmiałości 
odegrała rolę tak szlachetnie i naturalnie (wy­
jąw szy  cokolwiek przysady),  iż: publiczność 
okazywała swoje zadowolenie ciągtemi po­
klask i i wywołaniem Astolfu — ,

T e  tak powszechne. ńyyielljieiya^ĘntLepre- 
ner, , teatru umiejąc c e n ić , zapewne wy- 
wzajemni się ualszem występowaniem na sce­
nę.^— P a n i  Now akow ską,  w roli Emilii, słu- 
szpie .ąbsypąną była o j t l ą s k a i n i a :  szczegół , 

, niey w fęęnie Rozłączenia sję ą ;iśdzisłaUfUp,
, k tórego .p .  w ięcej czucia prosiemy —

O niąporównanem oddaniu ; roli Radosta 
wszystko co możnąby powiedzieć, byłoby. za 
m a ło , gdyż grał g„ sławny Nowakowski.. — 

K r a k ó ^  dnia 5 Lisęopątls-.^SSi r.

-i- < s  me.móf';-/-  . r r
tł’ > v v .  •

D O N ł E S I E N T A  P R Y W a T N E i

Franciszka z Puszetów G o c z a łk o w sk a  
[pod Nrem 3 6. przy Ulicy Siawkoy/skiey za- 

. mieszkała, uwiadamia wszystkich knpcovir ró ­
żnych handlów, rzem ieś ln ików , piekarzy, 
rzeźn ików ; iż wszystko ntąci gotowemi pie- 
niądzmi. Ktoby więc na Jey  linie w czym­
kolwiek i-zyskał k redy t,  oświadczam publ.- 
cznie tż nie przyjmię nic do wynadgrodzenia. 

w Krakowie dnia 5 Listopada 1832 r.

K ilka  pojazdów W iedeńsk ich— zupełnii 
nowych i nieużywanych to je s t  kocze z wszei- 
Kiemi rekwizytami podróżnemi —  Kary.olki 
(D am en-W urse )  - niemniey K areta poszóstna 
w pąszęlkie potrzeby miastowe i podróżne 
zaopatrzona, z kozłem krytym— wszystko war­
sztatu b r a n d m e je r a .  —  znajduje się w kom- 
missie pozostawiane—  każdego czasu do sprze­
dania.—  Bliższą 'Wiadomość można powżiąść 
w Homlu Rossyjskim przy Ulicy 'Ełorya6-r- 
skiey Nro 504 u właściciela tegoż H otelu.—


